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Jubileusz upodlenia! 


W sprawie historji ruchu 


„Przed kilku tygodniami opubiiko- 
watismy 'za tygodnikiem „Wiadomości 
Litęrackie” nieco dokumentów Listotycz 
nych i cyłat .z dziejów „iedologji” na- 
czelneyo organu Narodowej Demokracji 
„Guzety: Warszawskiej”, która z wielką 
ponrypą gotuje się obecnie do obchodu 
150-lein jubileuszu istnien. tego pisma 

jakiej to „ideologji“ półtorawieczną 
trwałość będzie obchodzić Nar. Demo- 
kracja opublikowane cytaty i dokumen- 
ty udowodni wystarczająco Bez 
„względu. ra; wartość moralną tej ideolo 
gji stwierdzić należy, iż „Gazeta War- 
szawska” „pozostała wierna testamento- 
wi swego założyciela ks. Łuskiny, glo- 
ryfikatora rzezi Pragi i piewcy tryum- 
fów: oręża ujarzmiciela Polski Suworo- 
wą. Na tym samym bowiem poziomie 
etycznym i narodowym co ks. Łuskiny 
służalcze i podłe płaszczenie się wobec 
wrogów stoi obecny kierunek „narodo- 
wy“ „Gazety Warszawskiej” "pod redak- 
cją p. Zygmunta Wasilewskiego. 

P, Wasilewski nie otrząsnął się jesz- 
cze z atmostery -upodłenia i serwilizmu, 
któremu z największem poświęceniem i 
samozaparciem się hołdował jego mistrz 
ji ideowy protoplasta. podobnie jak wier- 
mi mu byli redaktorzy „Gazety War- 
szawskiej”, rzucając obelgi i kalumnje 
na wojsko polskie, które odważyło się 
podniesć broń przeciw zwierzchności w 
roku 1851. Stopięćdziesiąt lat niewoli 
przykulo płomienne serce i wzniosłe u- 
imysły redaktorów „Gazety Warszaw- 
skiej“ do stóp zwierzchności najeźdź- 
ców. Tym służyli uniżenie obdarowy- 
wali ich złotemi tabakierami, złotemi 
szablami, rzucali kwiaty pod kopyta 
konskie tratujące wolność Polski. 

Nic też dziwnego, że po za zwierzch- 
nością obcą nie mieli zaufania do żad- 
nej władzy rodzimej. 

üdy Sejm obrał Prezydenta, który Nie 
przypadł do gustu obozowi „Gazety War 
szawskiej” nie uznano go za prawowitą 
władzę polską i ogłoszono gó „ich pre- 


— 


"REESE SEEP ED 

WARSZAWA, 31. 12. 1924. 
Z Londynu donoszą: „Daily Tele- 
graph“ otrzymał z Berlina wiadomość, 
według której Trocki uwięziony jest na 
Kremlu w oddzielnej celi. Powodem 
aresztowania było to, że Trocki odmówił 
wyjaziu ma Kaukaz. Cela Trockiego 

jest pod strażą silngo oddziału Czekji. 
 MAKPZPTZRNOCĄCIAM)) KDLBELRAWCA IE WIET WZORTGOZ E 
CZEM SIE RÓŻNI NOWA USTAWA 

WEKRSLOWA OD DAWNEJ? 


Z dniem 1. stycznia 1925 wchodzi w 
życie nowa ustawa wekslowa, która pod 
pewnymi względami różni się od tym- 

— czasowej. x 
" 6 ile na wekslu znajduje się żyro, to 


„posiadacz jego musi po upływie czterech 


"ini po proteście zawiadomić żyranta, że 
'weksel został zaprotestowany. Takie za- 
 wiadomienie należy posłać listem poje- 
nym, albo uczynić to przy świadkach. 

ile tego zawiadomienia niema, to po- 
iadacz weksla jest odpowiedzialny za 


wszelką szkodę, którą niusi ponieść ży- | 
rant. 5 ile żyrant zaznaczy przed pod- 


‘ jem weksla, że uwalnia go od pro- 
_+ebtu, to weksel nie musi być protesto- 
* wany i nie trzeba o proteście zawiada- 


zydęntem”, a po jego śmierci mordercę ; 
pasowano na bohatera narodowego! | 
Przecież Prezydent Męczennik nie był z 
tych. którzy jak Suworow lub W. Ks. 
Konstanty reprezentowali prawowitą 
władzę! 'lego to można było.. Ale wa 
ra od buntu przeciw prawdziwej zwierz- 
chności! 


Pisze np, p. Zygmunt Wasilewski: 

„Nie można iść dalej w ten sposób, 
jak się robi w szkole podchorążych, 
gdzie z jednej strony mamy uczyć kar- 
ności, a z drugiej każemy im obchodzić 
święto szkoły w dzień 29. listopada. aby 
rmłodzież wojskowa  rozpamiętywała 
wzór historyczny w Wysockim, który 


PIEK RILZEB TR ZEDO MORDE KTW OGOL RK ZARRAI AŻ E - 


Wszystkie rady miejskie 
w Pelsce zostaną rozwiązane! 


Wybor 


WARSZAWA, 31. 12. 1924. 

W szerokich kołach miejskich dużą | 
konstrukcję wywołała wiadomość, że w 
rządzie, na wypadek gdyby prate usta- 
wodawcze odsunęły Ra duży okres wpro 
wadzenie w życie ustawy samorządowej, 
omawiany jest projekt rozwiązania Rad 


z AD PES. 


odbyivsiẹ na zasadzie ordynacji, ubow. w b, Kongresówece 


| miejskich w całem państwie z wyjąt- 


kiem wajewództw kresowych. 
Wobec tego wybory odbyły się na za- 


sadzie ustawy samorządowej, 'obowiązu- 


jącej w Mongresówce, którą rozciągnięte 
by na całe państwo, 


Rewizia koncesy! na artykuły 
monopolowe 


Mają one w ciągu dwóch lat dostać się do rąk inwalidów, wdów 


i sierót pa urzędmikach. 


j WARSZAWA, 31. 12. 1924. 

W najbliższym „Dzienniku 
ma się ukazać rozporządzenie Prezyden 
tta Rzplitej w-sprawie rewizji koncesyj 
handlowych na artykuły monopołowe. 


Rewizja ta dokonana będzie stopniowo 


Ustaw“ | w ciągu dwóch lat. Chodzi o to. ażeby 


wszystkie te koncesje znalazły się w rę- 
kach inwalidów wojennych, oraz wiłów 
i sierot po urzędnikach państwowych. 


„Noc éo. Bartłomieja © Polsce 


Nowa faza antypolskiej propagandy ze strony sowietów 


WARSZAWA, 31. 12. 1924. 
Jedna z Korespondencyj warszaw- 
skich przynosi z Moskwy wiadomość że 


komitet wykonawczy IITI-cićj międzyna= | ińskich, którzy jakoby mieli 
rodówki wydał odezwę do robotników | sztowani. 


wszystkich krajów z powodu wzrostu 
rzekomego białego terroru w Polsce. O- 
dezwa zawiera mnóstwo obelg pod adre- 
sem polskiej burżuazji i jej sprzymie- 
rzeńców polskich. 
tów, którzy znowu rozpoczęli sissować 
najstraszniejsze represje wzglęttem. pol- 
skiej partji komunistycznej, 


RR 


I 


Pepesowców- bandy- | 


walczącej | 


za wolność klasy robotniczej. Odezwa 


omawia wydanie przez Sejm .sądom po- 
sła Łańcuckiego i trzech posłów ukra- 


hyć are- 
(To ostatnie jest nieprawdą 
— przyp. red.) Odezwa oskarża polską 
burżuazję o zamiar sprowokowania pro- 
letarjatu i przygotowania mocy św. Bar- 
tiomieja według wzoru estońskiego. Ode 
zwa nawołuje robotników całego świata 
do protestu z powodu aresztowań komu- 
nistów polskich i wzywa komunistów 
polskich do dalszego działania 


Olbrzymia egzekucja zbiorowa 


w Chinach z 


Stracono 800 żołnierzy za rabunki. 


LONDYN, 30. 12. 1924 
Z Pekinu donoszą o olbrzymiej egze- 
kucji zbiorowej, jakiej dokonano w Kau- 


HF! ZESMUSZĘCSTO"3 DDB 11710 ONENOTE 


| ganie na 808 żołnierzach armji chińskiej 


którzy dovuszczałi się rabunków z po- 
wodu niewypłacania im żołdu. 


Z jezykiem polskim naokoło 
świata 


postanowił się wybrać w dzień sylwestrowy pewien 
artysta z Warszawy. 


WARSZAWA, 31. 12. 1924. 


ZW środę wyjeżdżał z Warszawy ar-; 


pobić na bilet. Lechowski umie malo- 
wać, grać na skrzypcach, nuaczył się 


tysta Brunc Lchowski, który podjął się ,szewstwa, fryzjerstwa, sztuk magicz- 
dokonać podróży bez pieniędzy postugu- | nych a oprócz tege popisuje się siłą. 


jąc się jedynie językiem polskim Przed 
odejściem pociągu Lechowski musiał za- 


choć jest bardzo szczupły. 


„narodowo-demokratycznego* zamieszcza „Przegląd Poranny“ z dnia 
31. 12. 1924 r. następujące uwagi: 


prowadził podchorążych -do buntu prze- 
ciw zwierzełności”, 

Jakiej zwierzchności! 
czy narzuconej? 

Tak! Wysocki to buntownik. Nie 
wolno podchorgżym obchodzić rocznicy 
Nocy Listopadowej. To bunt przeciw 
zwierzehności. Niech żyje <zwierzcłmość! 
Niech żyje Ks. Konstanty! 

ks. £uskino! Śpij spokojnie w gro- 
bie. Testament twój wypełniony." 

Lyle „Przegląd Poranny“.  Prasie 
„narodowo- demokratycznej“ nie ma rę- 
kę, że im w jej krzątaninie reklamowo- 
jubileuszowej zepsuły humor naukowo- 
historyczne badania, które wskazały na 
mętne źródła całej partyjnej psyhiki tak 
zwanego „narodowo- demokratycznego“ 
stronnictwa w Polsce, 

. Nie mogąc zaprzeczyć oczywistym 
fakiìcm, skonsternowani dosiadają (zo- 
bacz „Słowo Pom." Nr. 1-z:dnia l. 1..49%5) 
znaną wyćwiczoną swoją szkapę Ży- 
dowską, na której 'w każdoczesnym j0- 
czuziu kezsilności zwykli wyruszać w 
pole walki. 

A więc i świeżo ogłoszone takty. pięt- 
nujące ks. Łuskinę jako zdrajcę maro- 
du. jakoteż i argumenty, oświetłające 
charakter i cel endeckich redaktorów 
usiiują piętnować jako akcję żydowską, 
skierowaną rzekomo przeciw *sakramen- 
tom Polski. Męciciele narodowej kadzi 
na Pomorzu, w rodzaju endeckich rg- 
daktorów dla swoich egoistycznych ku- 
pieckich rachub, bałamucą opinię nie- 
świądomych szerokich mas, ekspołatu- 
jąc dla niskich celów, łatwowierność i 
naiwność swoich czytelników 'i słucha 
czy, których jak kominiarzem dzieci, 
straszą żydem zawsze, nawet wtedy, 
gdy prawita chociaż bołesna jest rzaczy- 
wista. 

Byłby czas najwyższy, aby ci pano- 
wie z tej żydowskiej szkapy skierowanej 
przeciw uczciwym polakom raz już zle- 
żłi, a zwałczali żydów raczej na tym te- 
renie, na którym ich wspierają. 


Prawowitej 


manec 
Agitarja niemiocka wrid Kaszubów 
WARSZAWA, 31, 12. 1924. 

Propaganda niemiecka na Kaszu- 
bach zatacza coraz szersze kręgi, cen- 
trum jej znajduje się w Wejherowie. A- ` 
gitację prowadzi kilku Niemców i Ka- 
szubów. Wmawiają oni w ludność ka- 
szubską, że stanowią adrębny szczep i 
agitują za ruchem  seperatystycznym, 
ażeby później przeciągnąć Kaszubów do 
Niemców. 


WN. Jorku wypłacono 40 milionów dolarów 
ratyfikacji świątecznych. 


Wielkości finansowe z Wallstreet w 
Nowym Jorku, porobiły w ostatnich ty- 
godniach: 'przedświątecznych tak świst- 
ne interesy, że pracownikom ich wypła- 
cono olbrzymie sumy w formie gratyfi- 
kacyj świątecznych. 

Wedlug doniesienia „New York ~He- 
valda“, ogóiem wypłacono na święta w 
Nowym Jorku :gratyfikacji na sumę 40 
miljonów dolarów. Jedna z wielkich 
tiim dała całemu swojemu personałowi 
gratyiikację -w wys. całorocznej - pensji. 

W większości innych iirm zadowolo- 
no się wypłaceniem „tylko“ półrocznej 
pensji. Mniejszych gratyfikacji wogóle 
w Nowym Jorku nie wypłacono. 


EXPR 


W tamty 


Tyloletnia — a mimo to zawsze no- 
wa, zawsze jednako oczekiwaną noc 
Sylwestrowa. 

i w ubiegłym roku, aczkolwiek człek 
nie był skory do zabaw, mając kłopo- 
= ü weksli zaprotestowanych) do sy- 

— kiedy i z braku „środka obiegowe- 
„rd — miał kiepski humor, a jednak mi- 
mo to, nikt nie chciał skazywać się na 
pokutę. 

— Czy się zabawić? 

-- Także pytaniel... 

Wszak rok się czeka na tę chwilę u- 
ciechy, zabawy, — bez troski... To też 
i u nas obchodzono Sylwestra „Trady- 
cyjnie* — czyli wesoło, O północy uli- 
cami miasta przeciągały gwarne tłumy. 
śpiewając, paląc ognie bengalskie nawet 
strzelając na wiwat“. Pomiędzy space- 
rującemi uwijały się również kostjumy 1 
maski na które dyskretny księżyć pa- 
trzył pobłaźliwem okiem na wszystkie 
wybryki i oznaki radości z okazji wi- 
tania , Nowego Roku“, spoglądała i na- 
sza policja. bardzo licznie skonsygnowa- 
na i patrolująca na ulicach. 

Ci, którzy nie chcieli witać Nowego 
Roku pod gołem niebem, schronili się 
pod gościnne dachy przybytku wesela 


= roku. —— |Miesiącu 


nocy sylwestrowej. Bawiono się więc 
znakomicie, przedewszystkiem w te- 
atrze "Tu powitąano Rok Nowy nie 
szampanem — ale perlistym humorem. 

„Pomorzanka w oblężeniu. Każdy się 
do niej cisnął, zabiegał o jej względy i 
raiejsca pr zy jej stoliku. Na górnej sali 
bawiono się i tańczono do białego rana. 

„Bristol“ również pełny. Wśród we- 
sołej zabawy bawiono się doskonale przy 
akompanjamencie doóborowej muzyki. 

„Nowości“ — no te — to literalnie i 
dosłownie... nabite! O w olnym stoliku — 
nawet rano — mowy nie było. Ale za 
to co tam było?! Wszechwładnie pano- 
wal humor, którego gościom użyczali 
artyści teatrzyku ze Staruszkiewiczem 
na czełe. 

w -Dworze Artusa“ tow. śpiewu 
„Lutnia“ urządzała „Wieczór Sylwestro- 
wy“, na którym tańczono do rana. 

W restauracji hotelu „Pod Oriem*; 
„Polunji*, „Trzy Korony” i „,Artusie” f} 
bawiono się również ochoczo, 

Świt w końcu położył kres tej nocy - 
która przy tych humorach mogłaby 
przeciągnąć jeszcze przez cały wczoraj- 
szy dzień. gdybyśmy mieli więcej... pie- 
niędzy 


się 


„Małżeństwo Fredeny* 


kom. w 3 akt. dc Picarde'a i Jager-Schinidta'a. 


Komedja ta każe domyślać się że ro- 
biona była jakoby na zamówienie, ce- 
lem zapełnienia wieczoru Sylwestrowe- 
go w jakimś z francuskich teatrów. Cho: 
dziło © pospiech, temat i koniecznie o 
charakter okolicznościowy. Spółka au- 
torska załatwiła się z problemem łatwo. 
Niechaj drugorzędna tancerka, wyrywa- 
jąc się z koła swoich wielbicieli, schwy- 
ci na wędkę bogatego fabrykanta kon- 
serw i patentowanego cymbała, który 
zwiedziony „sławą“ tej syreny niech po- 
stanowi się z nią ożenić ku jej karjerze i 
uciesze wiedźmy — matki. Pardon! Ale 
Sylwester! Otóż niech w noc Sylwestro- 
wą ze zmianą roku zmieni się także du- 
sza bohaterki pod wpływem miłości ku 


„młodzieńczemu adoratowi, niechaj obn- 


dzi się w niej „uczciwość“ — sponiewie 
rana przez niewdzięcznika, który potrak 
tował kochankę epizodycznie, rzucającą 
się w końcu w ramiona zaślepionego w 
niej narzeczonego, znającego już całą 
sytuację i —. koniec. 

W całej budowie widoczna jest im- 
ifi Akt pierwszy kabaretowy, 


Reż. M, Lenk, 


drugi wodewilowy, trzeci o mało że nie 
tragiczny, z sentymentem i goryczą. Ja- 
ko motor służy manekin pierot, który 
swojem Gui pro quo z żywym pierotem 
wybawia bohaterkę z kłopotu i ostatecz- 
nie przetwarza ją etycznie, „Małżeństwo 
jest typowym incydentem  Sylwestro- 
wym i nie po to zrobionem, aby się niem 
krytycznie zajmować, lecz aby się śiniać 
z sentymencikiem przed żłożeniem sobie 
noworocznych życzeń. 

Wystawiono „Cieplutko“, barwnie — 
grana „piano* i ze stosownym humo- 
rem. P. Orieńska miała błyskotliwe mo- 
menty zwłaszcza gdy roztaczała efek- 
towną technikę kobiecej kokieterji W 
akcie trzecim wydobyła kilka głębszych 
momentów psychologicznych; serenada 
w drugim wypadła fascynująco. 

P. Lenk-grał z właściwym sobie ko- 
mizmem BRrtranda, p. Ździtowiecki sta- 
wiał zręcznie pierwsze kroki na terenie 
pierwszych młodzieńczych podbojów, 
p. Wiśniowiecki przewodził z senator- 
skim komizmem klubowi niepoprawnych 
adoratorów 
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“Sensacyjne wykopaliska © Mezopotamii 


Profesor S. Langdon, który z ramie- 
nia uniwersytetu oksfordzkigo przepro- 
wadza wykopaliska na terenach staro- 
żytnego Babylonu, nadesłał do Anglji 
raport, zawiadamiający o odkryciu pała- 
cu pierwszych królów babylońskich. 
Jest ta 

najstarsze z dotychczasowych 
wykopalisk na świecie. 

Pałac odkopany w okolicach miasta 
Kisz, zachowany jest świetnie Wielka 
konstrukcja zbudowana jest z cegieł naj 
zupełniej nieznanego dotychcz. typu Po 
odkopaniu murów zewnętrznych robot- 


ć nicy odkryli wspaniały kuluar z alko- 


wami. dalej wielką kolumnadę; wiodącą 
od wschodu na zachód ku sali tr onowej. 
Napisy na kolumnach Wykazują, że była 
to droga przejścia do trybunału, w któ- 


Zał piowzych królów Babylonu į jane pisno obralow 


rym królowie i „mędrcy* królestwa wy- 
mierzali sprawiedliwość. Nieopodal sa- 
li tronowej znaleziono z niezwykłym ar- 
tyzmem wykonane wizerunki, przedsta- 
wiające wojenne wyprawy pierwzsych 
wiające wojenne wyprawy pierwszych 
robione są dokładnie kostjumy, jak rów 
nież rysy twarzy monarchów. Na pod- 
stawie tyelt właśnie wizerunków prof. 
Langdon twierdzi, że 
pierwsi królowie Babylonu nie byli 


semitami. 
Znaleziono także inne, świadczące o 
imponującym talencie wykonawców, 


wizerunki scen życia pasterskiego į go- 
spodar skiego. Obok tronu znaleziono 
najstarsze w historji pismo obrazkowe. 
Jest to wielka płyta. wykazująca listę 
pałacowych niewolników. 


ES W 


NR. 51 „WIADOMOŚCI LITERACKIE" 
przyn. wywiad ze Stefanem Żeromskim. 
artykuł Adolfa Nowaczyńskiego „Mój 
pogrzeb”, wspominki historyczne, „Z 
dziejów „Gazety Warszawskiej", wy- 
wiad z rzeźbiarzem Beurdelle, studjum 
I. Krzywickiej o Wellsie-utopiście į St. 
Schayera o Gandhim, uwagi o współ- 
czesnej. poezji greckiej, fragmenty no- 
wych książek W. Husarskiego i J. Pa- 
randowskiego, charakterystykę powieś- 
ci Gjellerupa przez J. N. Millera. recen- 
zje z literatury klasycznej I. Wieniew- 
skiego iJ Rościszewskiego, sprawozda- 
ia z kina. muzyki i plastyki, przegląd 
prasy oraz szereg fotografij z przedsta- 


staż Pia ameraty: Miejscowe 2,50 zł., z odn 


wienia „Świętej Joanny* w Teatrze Pol- 
skim. Numer zawiera 8 stron druku 


NR. 52 „WIADOMOŚCI LITERACKICH, 
przynosi wywiad z M.J. Wielopolską. 
artykuł o satyrach politycznych na Pol- 
skę i Napoleona braci Schleglów. o pisa- 
rzu holenderskim Couperusie, recenzje 
z plastyki W. Husar: skiego i z muzyki J. 
Iwaszkiewicza, uwagi Z. Stryjeńskiej p- 
t. „Szary Słowik“; dział „Camera ob- 
scura“, przegląd prasy i notatki. W nu- 
merze warunki III. konkursu „Wiado- 
mości Literackich* na najtrafniejsze od- 
gadnienie nazwisk literatów mających 
otrzymać w r b. trzy nagrody wydaw- 
ców polskich. 


monitorium .. 
+ 


oszeniem lub zamiejscowe 275 zł, za grani cą £0) zł. 


POMGRS PAE mami | - 4. oi AEANNA 


Miesiąc więzienia z3 przebranie: 


sie w sukni 


Publiezność, asystująca rozprawie 
sądowej w czasie jednego z procesów W 
Berlinie, była niezmiernie zdziwiona, 
gdy po wywołaniu nazwiska Ernesta 
Middenhorfa, zjawiła się przed sędzią 
micia, elegancko ubrana panna. 

-- Ko pani jesteś? — zapytał się jej 
Breepodniecący. 

Jestem Ernest 
prn iała odpowiedź, 

Przewodniczący oburzył się z powo- 
fir m:rawiania takiej maskarady, uwła- 
czając?j powadze trybunału, ale Ernest 


Middenhorf 


AOSKESC. | ENAR SORT JAA ABA ETN ROSE RP e "POZY ZWI O EEE SETGE 


„lipy probiicj 


Pijaństwo w Ameryce szerzy się £0- 
raz gr oźnieł, mimo że równocześnie val- 
(a z niem przybiera coraz bar dziej na 
ostrożności i rzeczywiście wyścig prze- 
mytników z agentami próbibicyjnymi | 
staje się bardzo intensywny, gdyż obie 
strony ¿wzięły na kieł“ — jak się to 
mówi. Ostatnie dzienniki amerykań- 
skie donoszą z Waszyngtonu, że w ciągu 
ubiegłego roku agenci prohibicyjni are- 
sztowali (5161 osób za naruszenie pra- 
wa prohibieji, czyli o 25.938 więcej. ani- 
żeli w poprzednim (!!). Skonfiskowali 
oni przytem $779 automobiłów wartości 
6.538.114 dolarów (1). 
Mimo jedn:k tych łupów, ogólny re- 
zultat ich akcji bardzo jest nikły. 


ESZOBEORUAIE ZNEWSGZERZZE SME I 3 
BACZEWSKIEGO 


DESTYLATY 
Alasz 


Bernardine 
Chartreuse 
„John Bull 


* Żytnia kminkowa 
"91 


Aforyzmy. 
HENRYK GRALSKT. 
+ * t 

Zachmurzone czoło niewiasty rozjaś- 
ni najszybciej zbawienna ulewa łez... 
* $ + 
Wszelkio „oświecenie** musi być e- 
lektryczne, t. j. szybkie i jasne... 
* z 
Smakosz literacki umie sobie cenić 
gazeciarskie... 


. 


Tytałami „odziany* zginiesz z głodu 

i chłodu. 

RUN PERAZYSZRYZ PAK KZ PENNETTE T 
Kabaret Sylwestrowy. 

Zespół tut. artystów uraczył widow- 
nię szczelnie zapełnioną, bardzo udat- 
nemi kabaretowemi produkcjami na 
przelamie.. roku. Zrążeni do dotychczA- 
sowych tego rodzaju imprez doznaliśmy 
miłego. zawodu. P. Brokowskieyo zna- 
komite recytacje trzech bajek zapocząt- 
kcwały „kabaret“; nastąpiły produkcje 
p. Rdzawicza, Ździtowieckiego (mile ku- 
plety, wycyzelowane głosowo i dekla- 
macyjnie), p. Romskiej, p. Orleńskiej, 
której piosnki wyróżniły się w całości 
siłą charakterystyki i temperamentu — 
wreszcie zabawna a nie przeszarżowana 
parodja wędrownego kabaretu żydow- 
skiego z doskonałym p. Wiśniewskim 
na czele, zakończona pomysłowym i do- 
brym karakaturalnie kwartetem. Con- 
ierencier p. Rdzawicz. Widownia żywo 
recyowała, bawiła się niefrasobliwie i z 
jednakową do końca świeżością. Agni, 


CHOROBY PIERSTOWE (ptu) 


BALSAM THIOCOLAN AGE 
Jednocześnie przywra- 
ca apetyt, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza 
Sprzedają apteki. 


Drok. Robotnicza, 


: wej 30 gr. Na pierwszej stronie 69 Z 
E a ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem niejsca 25% nadwyżki.  Ogłoszania drob 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz radakc. Ogłoszenia zagran. 1000 nadwyżki. alger iaa drak pe 
> s Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od B-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do G-ej. 
m 000 0 00.30) GO Ó-0J. Radakcja od 4-0] d 
półdzielnia Wydawnicza, Toruń  Giz; Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i 8-ka w Toruniu. £ 


4 Strzolnicy“ 


Druki 


na Wszeli | 


— poleca — 


Ceny ogloszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie * 


nia odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 


Ñn A 


ie kobiete. 


Middenhorf na swą obronę wyjaśnił. ż > 
„grając stale role kobiece w. jednym z ka 
aretów berlińskich, jako sumienny ar 
tysta, uważał za konieczne -nosić sukni: 
kobiece nawet w życiu prywatnem. 
Niestety jednak, „sumienny artysta 
nie wyrobił sobie pozwolenia na nosze- 
nie sukien kobiecych, wobec czego sąt 
gkazał go na miesiąc więzienia, Zazna 
fzyć należy, że w Niemczech udzielane 
są mężczyznom pozwolenia na noszenie 
gukien kobiecych tylko na podstawie | 
przeczenia urzędowego lekarza. 


KURSA PRAKTYCZNE. 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO W TORUNIU 


W związku z ogłoszeniem o zamknię- 
„ciu pierwszego kwartału szkolnego. po- 
„dajemy do wiadomości słuchaczy i za- 

| interesowanych, że w sobotę, dnia 10-go 
kotkugić 1925 r. odbędzie się w sali 
(ul. Przedzamcze), punktu- 
alnie o godz. 8-ej wieczorem „Uroczyste 
Podzielenie nagród“ między słuchaczy 
zeszłorocznych kursów francuskich Po 
rozdzieleniu nagród odbędzie sie wWie- 
czorek z Yańcami“, zorganizowany przez ' 
komitet miejscowy de TAlliance Fran- | 
caise; 

Wsięp na Wieczorek za zaproszenia- 
mi. Bilety w cenie 3 zł od osoby są do 
nabycia za przedłożeniem zaproszenia w 
księgarni „Ignis“ przy ul. Szerokiej, jak 
i też w szkole Powszechnej przy ul. Pro- 
stej codziennie od godzg 6—8-ej wieczo- 
rem w klasie Vb, dzi jak podaliśmy 
poprzednio. przyjmuje się także jeszcze 
nowe zapisy na wszystkie kursa, 

Pyszkowski, kierownik kursów. 


i grają w tnt 


WE: w zad 
Dziś. 
„Małżeństwo Fredeny*, 
Jutro. 


„Małżeństwo Fredeny", 


CR LS TAL 


Wyspa zatopionych okrętów 


dramat sensacyjny w 8 aktach 
w głównej roli NILSSON 


PALA CEJ. 


DZIS 


| MIA MARA 


w swej majoa wesa] kreacji w 7 aktowym 
dramacie pod tyt. 


Miłość i pieniądze 


Pocz ò g. 5i pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4 
p 


„CORSO* 


Dziś 


Tajfun na pustyni 


sensacyjny dramat w 5 aktach 
Nadprogram farsa w 1 akcie 


Początek o godz. pół do 5, w niedziele 
i święta o godz. 4 


A 


Jaszeze LI: 


prenumeratę 
Expressu Pomorsk. 
A 


Matki! 


Żądajcie w aptekach 

i drogerjach  hygie- 

nicznej przysypki dla 
dzieci 


„Puder Dzidzi” 


sy majęcy ciało 
w zdrówiu 
i czystości. 


IIOCZYSKŚĆ 


Tornń, Piekary 14. 


sz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 


iedaktor odpow. Paweł Korpus. 


